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^ V ś « ‘d i ’EJ-. 4- kwietna.  Dnia dzis ie jszego wyszed ł  w c. k.
nadworne j  i r ząd owej  d r a k a m i  w Wiedn iu  i zos tał  rozes łany  X?X.
i XX. zeszy t  Dzienn ika us taw pańs twa.

Z es z y t  X:X. zawie ra :
Nr .  81.  Okó ln ikowe rozporzą dzen ie  naczelnej  komendy armii  z 14. 

marca 1850,  wzg lędem zas tosowania  pow sze dn ie j  us t awy  p r z e ­
mysłowej w Pogran iczu  wojskowem.

Z esz y t  XX. za w ie ra :
Nr.  82.  R oz po rzą dz en i e  mini s te ryńw sp ra w  w ew nę t rzn ych .  sp r a w ie ­

dliwości ,  f inansów i wyznań,  tudzież naczelnej  komendy  armii  i 
na jwyższej  władzy kontrol i  r achunkowej  z 25.  marca  1860,  w a ­
żne we wszys tk ich k rajach  koronnych,  z ogłoszeniem przep i sów,  
j a k  zapob iegać oszukańs twu  w powtórnem używaniu snark s t e m ­
plowych.

Nr .  83.  Obwieszczenie  mini s te rs twa  finansów z 29g o  marca  18(50, 
wzg lędem n az w y  g łówn ego  u rzęd u  c I n  ego II. klasy w Cieszynie.  

Kr ,  84.  Obwieszczen ie  min i s t e rs twa  fiu isów z 31go  marca  18(50, 
ważn e  w krajach koronnych p o w sze dn ie go  Łeryioryum celnego,  
wzg lędem zniesienia p rowizory cz neg o  urzędu  kon tro l i  w Nie de r -  
L indeowiese w  opawsk im powiec ie  finansowym.

Nr.  85.  Obwieszczen ie  mini s te rs twa  f inansów z 31go  marca  1860,  
waż n e  w k ra jach  koronnych ,  należących do powszech ne go  zw ią zku  
celnego,  wzg lędem odjęcia udzielonego pobocznemu urzę dow i  cel ­
nemu p ie rwsze j  klasy w Bicling upoważnien ia  do sp raw ow ania  
funkcyi celnej g łów neg o  urzędu celnego drugiej  klasy.

Z tym zeszytem wydano t a k że  i rozesłano  sp is  osnowy  wy ł
danych w miesiącu marcu  1860 zes zy tów  dziennika us taw pańs twa.

*
£ § p r a w y  k r a j o w e .

D oniesienie g a licy jsk ie j ka sy  oszczędności.
P r z y  zwycza jnem sz kon t rowan iu  micsięczncm gal icyjskiej  kasy 

oszczędnośc i  dnia 31.  marca r .  b. odbytem,  odkry to  dc ces 
w gotowiźnie  . ,  . . . .  27 . 900  zł .  w. a. 
a w obligaeyacl i  . . . . .  30 .000  zl r .  m . k .  * 

wynoszący ,  k tó r y  z funduszu r ez e r w ow e go ,  to j e s t  ż własnego ma ­
ją tk u  za k ła du  24 9 . 9 3 0  zł.  5 0 */2 c. w. a. obejmującego natychmiast ,  
zastąpiono.

S p r a w c a  p r zy z n a ł  się do winy.
Tym więc sposobem fundusze p r ze z  publ iczność kasie o sz cz ę ­

dności  powie rzone  wca le  nic są tknię te .
Z  Dyrckoyi  gal ie.  kasy oszczędności .

W e  L w o w i e  dnia 2. kwietnia 1800.
(Wyszczególnienia. — Uprawa jed w a bn iii ów w Węgrzech.)

VŁ: i  e  d  <!’ £ a ,  4. kwietnia.  J ego e. k. Apost .  Mość r ac zy ł  naj-  
wyższem postanowien iem z 2(5. marc a  18 6 0  nadać naj laskawiej  s łu ­
dze techniczne j  akademii  we L w ow ie  F ranciszkow i Neuin.ann 
w uznaniu j e go  p r ze sz ł o  pięćdziesięcioletniej  wierne j  i rze te lne j  
s łużby  s r eb r ny  k r zy ż  zasługi .

—  Je g o  e. k. Apost .  Mość r a c z y ł  włas noręczn ie  podpisanym 
dyplomem wynieść naj laskawiej  r zymsko-ka to l i ck iego  dziekana w Cz er -  
n iowcaeh imx Antoniego Kun z j a ko  kawa le ra  o rderu  żelaznej  k o ­
rony  t r zeciej  klasy odpowiednio s t a tutom tego o rderu ,  do s tanu k a ­
wa le r sk iego  C e sa r s t w a  aus t ryaek iego  z p r zydomkiem „von K op pcn -  
s t e in“ .

—  Z P re s z b u r g a  donoszą : Magis t r a t  nasz w uznaniu w a ż n o ­
ści i konieczności  p rzemys łu  hodowania  j e dw ab n ik ów ,  i spo dz ie w a­
jąc się, że i t u t e j sza ludność oceni ca la  ko r zy ść  takiej  p rze mys ło -  
Wości, pos tanowił  wspie rać  j a k  najusilniej pie l ęgnowanie d r z e w  m or ­
w ow ych  i hodowanie  j edwa bn ikó w.  W  tym zamia rze  poczyniono 
Już p r zy go t ow an ia  do za łożenia  obszernych p la n ta c j i  d r ze w  m o r ­
wowych ,  by  tym,  k t ó r zy by  się chcieli  za jąć hodowaniem je d w a b n i ­

ków,  nas t r ę czy ć  po t r ze bn ą  ka rm ę  dla j edwabn ików .  Oprócz tego 
za łoż y  gmina miejska j e s z c z e  w  ciągu, r o k u  bieżącego  ma łą  sz ko łę  
w z o r o w ą  dia p r ak tyc zne go  wyuczen ia  się hodowania  j edwabn ików .

(2 itl<o iic /.en ie  w o jn y  m a ro  h a ń sk ie j,)

30.  marca .  Nacze lny  j e n e r a ł  armii  af rykańskie j  
nades ła ł  z obozu  nas iapujęcy  t e l eg ra m z 25.  m a rc a :

„ W c z o ra j  przybyl i  znowu do mego obozu posłańcy Mulej 
Abbasa z l istem, w k tó r ym ich w ład ze a  w yn ur z a  swoje  życzen ia  > 
pokoju,  i prosi  o rozm ow ę dla porozumienia  się. Dogodzi łem ż ą d a ­
niu j ego pod warunk iem,  j eże l i  będą  przy ję to  dawne  moje p r o p o zy ­
c j e  pokoju,  i ażeby  naz a j u t r z  p rzed (Sta go dz iną  zrana  oznajmi!  mi 
czas konferenc j i ,  gdyż inaczej  rozpoc znę  o tej godzinie  moje dzia­
łania.  Posłańcy nie dali czekać  na siebie.  Ju ż  namioty by ły  z w i ­
nięte i wo jsko g o to w e  do pochodu,  gdy przynieśl i  mi wiadomość,  
żc Kali f  p rzy jdz ie  na ko n fe re n c ję  między 8.  i 9.  godz.  z rana,  co 
też  i stotnie nastąpi ło.  P rzy ją łem go w moim namiocie,  k tó ry  s t a ł  
o 606  k r o k ó w  od naszych p r ze dn i ch  po s te run ków .K

Ten  t e l eg ram by ł  o 1.  godziny po po łudn iu ;  w  godz inę  pó­
źniej nadszed ł  nas tępu jący t e l eg ram :

„Pon ieważ  podpisał ;  m p rei iminarya pokoju i umowę wzg lędem 
zawieszen ia  b roni ,  ustawi  się armia na linii Jlar  ej o w taki sposób,  
ażeby  mogła  spiesznie i ł a two o t r zy m y wa ć  pos i łk i  i ży w n o ść . “

—  E spana  donos i :  „Pub l i czność  p r zy j ę ł a  wiadomość  o p od ­
pisaniu p rel imiua ryów pokoju z wielką  radośc ią .  J e n e r a ł  0 ’Donr.cll 
wiezie p re i imina rya pokoju do Ma d ry tu . t:

P rze c i w n ie  donoszą  dzienniki  f rancuskie ,  że  wiadomość  t a  w y ­
woła  wielką  niechęć w Madrycie i na p rowincy i .  Tndep. belge do ­
daje,  że  usposobienie to ł a tw e  j e s t  do pojęcia szczegó ln ie  u tych,  
k tó r z y  marzyl i  o zdobyc iu całego Maroku  i zamienienia go w  k o ­
lonie h i szpańską .  Ale po bl iższem r oz w aż en iu  r ze cz y  uspokoi  się 
pewno  opinia publ iczna.

—  P od ł ug  depeszy  z Madry tu  z 31go  marca  mianowani  są :  
j e n e r a ł  Garc ia  i pp.  Comyn,  se k re ta r z  min i s te rs twa  s p r aw  z e w n ę ­
t r znych,  i Altensi ,  dy r ek to r  w  mini steryum handlu,  pełnomocn ikami  
do ułożen ia  w a r u n k ó w  pokoju.

(Posiedzenie z 30. marca, — Indyjska zdobycz wojenna. — Doniesienia z Ameryki.—
Wiadomości bieżące.)

L o j s d y n , ł .  kwietnia .  Na  posiedzeniu izby toyższej z dnia 
30.  marc a  domagał  się lord  G rey  w y k a z u  kosz tów chińskiej  w y ­
p r aw y w  ciągu f inansowego r o k u  1 8 6 0 - 6 1 ,  potępiając p r zy t em  w do­
b i tnych w yra za ch  wojenną pol i tykę rzą du .  Każdy cios zadan y  Chi­
nom spada na Anglie samą,  n iepodobna bowiem,  by w z m ó g ł  się 
handci ,  j eże l i  spoinie z swymi sp rzym ie rzeńcam i  zaczn ą  Angl icy 
pal ić chińskie mias ta  i t ł umami  zg ła dz ać  Chińczyków.  P ie r w sz y  
lord admi ra l i c j i  k si ążę  Som erset odpowiada ,  że r z ą d  za s łuż y łby  
na su ro w ą  naganę,  gdyby  za w yr z ąd z o ną  angielskiej  ba nd e rz e  zn ie­
w ag ę  nie za ż ą d a ł  n iezwłocznego zadośćuczyn ien ia .  W  tej chwil i  
n iepodobna j e sz c z e  obl iczyć dokładn ie  kos z t ów  w y pr a w y ,  szanow ny  
lord sądzi  j e dnak ,  że  działania w o jen ną  floty nie poch łoną w  tym 
r o k u  więcej  j a k  85 0 . 000  funt.  s z t r .  L o rd  M ahnesbury  mniema,  że 
pose ł  angielski  p. Bruc e  pos tąpi ł  sobie z naganną dorywczośc ią .  
W  Angli i  p r ze w a ża  p r z e w r o tn y  obyczaj  i n i e rozsądna  pol i tyka,  że 
wed łu g  chwi lowego upodobania  postępu ją  sobie z Chinami r a z  j a k  
z ba rba rzy ńca mi ,  r az  j a k  z narodem ucywi l izowanym.  N a r ó d  chiń­
ski  j e s t  j ednak  w samej  r ze cz y  w wysok im stopniu ucywil i zowany .  
L o r d  Elgin s taje w  obronie pana Bruce ,  i s t a ra  się dowieść ,  żc  
Anglia powinna up ie rać się na to,  by  mogła  pos ła  w yp ra w ić  do 
Pekinu.  Sp odz ie wa ć  się,  żc  Chiny nakłonią  się do konoesyi  i nie 
p rzy jdz ie  do wojny.  L o r d  Ellcnborough  mniema,  że n ik t  lepiej od 
lorda  Elgin nie może poprowadz ić  układy z Chinami .  T u s z y  t eż,  
że za  j ego  s t araniem do jrze je  pokój ,  w s z a k ż e  zda je  mu się,  że  
niepodobna budo wać  na s ta łe  s tosunki  p rz y j a zn e  z Chinami,  po ką d  
nie ujmie się w  należyte ka rby  za mieszka łych  w  Chinach Angl ików,  
k tó r zy  właś c iwą  są p rz yc zy n ą  ws zys tk i ch  do tychcz aso wy ch  sp o r ó w  
i wo jen z pa ńs tw em  niebieskiem.  Dzi s ie j sza  wojna j e s t  zupełnie 
n ie sp rawied l iwą,  a hańbi pod  każdym względem wsz c zy n a ć  wojnę 
dla zy sk ów  pieniężnych.  W  Anglii nie ma ją na w e t  wyobrażen ia  
o ok ropnośc iach  wojny  chińskiej  w r. 1S43. Dla dobra ludzkości



s p o d z i e w a c i e '  Z.TtFJTT mowc?.V * r  Intel- Flgin p r zy ł oż y  wszelkich s t a ­
rań.  abv w polubowny sposób za ła twić dzi sie jsze niesnaski .  Lord 
G rey  odwołu je  na to swój wniosek.

Na posiedzeniu IzAy n iższe j  zw rac a  s i r  E . Pęt'! uwagę z g r o ­
madzenia ii  a Sabaudyę  i Nzwajca ryę .  Zas tanawia jąc  się nad d z i ­
siejszym / .uwikłanym sianem zewnę t rzne -  poli tyki ,  wypada łoby  k o ­
niecznie.  aby pa r l ament  przed l e ryami  świą teeznemi  wypowiedz iał  
j e sz c z e  sw e  zdanie o położeniu S z w a jc a r ) i .  Si r  / '  E r r l  p r z e p ę ­
dz iwszy kilka lat  w S zwajea ry i ,  b ie rze  ż y w y  udział  w losach tego 
k ra ju ,  lecz to nie ma nic do rzeczy  w tym wypadku.  .Mówca w y ­
stępuje tu w ch a r a k te rz e  A ngl ika ,  cz łonka  wolnego par lamentu  
w wolnym kraju,  b ron iąc  zasad wolności ,  gdzieko lwiek  za g r aż a  im 
n iebezp ieczeństwo.  P rzy maw ia  c ierpko nieangielskiej  poli tyce pana 
Br igh t .  k t ó r a  nie podziela  z pawnościa dziewięć dziesiątych części  
jego własnych  wy bo rcó w .  P r z y  tej sposobności  spadają os t r e p r z y ­
cinki na p. Milner  Gibson.  ’ S i r  IV. Peel  wytyka  mu wszys tkie  
sp r ze cznośc i ,  j ak ich  dopuści ł  się w swych  walkacl i  z  dzisiejszem 
s t ro nn ic tw em  r z ą d o w y m ,  nim sam zasiad ł  w j ego  gronie.  W roku
1 8 5 7  było mu dzi sie jsze mini steryum zanadto wojennem a w roku
1 8 5 8  p rz y  bilu p rze c iw spi skowym zanad to  po jednawczcm.  Nie 
podlega żadnej  wą tp l iwośc i ,  że  mo cars tw  i zasad s łuszności  dotkną ł  
właśnie szpe tny  czyn,  k tó ry  w łonie s w t m  ukr ywa  zgubne następ-'  
ności  dla pokoju i szczęśc ia  na rodów.  Jeżel i  Anglia i Europa nic 
zap ro tes tu ją ,  to S zw aj c a r y a  pos t rada ła  swą niepodległość.  Nic z g a ­
dza się z  tym bynajmniej ,  aby Anglia wplą tywała  się w wojny,  nie 
zag ro żo na  w sw y ch  widokach  spe rya luych .  V\ tej chwil i  chodzi 
j e d n a k  o zasadę  ogólnej  wagi .  Można/,  p r zypu szczać ,  żeby ( esarz  
F r a n c u z ó w  p o w s t r z y m a ł  się w swej  pol i tyce i p o pr ze s t a ł  na uzy­
skanym k r a j u ?  A gdyby  i r ze czywiśc ie  miał  takie zamia ry ,  irdaż 
mu się ok ie łzać  prąd rewolucyjnej  pol i tyki?  Mowcn nieM/ierzy temu 
i sądzi ,  że dla dobra  powszechnego należy po łożyć  zaporę j e g o  p o ­
l i tyce .  Mówią,  że  Rosya  nie bardzo  zajmuje się k w e s t ) ą  sabaudzką .  
W  samej  r ze czy  pańs two  to zaprzą tnię to  j e s t  ca łkowicie wielką kwe-  
styą w e w n ę t rz na ,  Za  toż  b a r dz o  chlubnie znalazły się Brusy,  pa ­
mię ta jąc  dobr ze  co uc ierp ia ły  n iegdyś  od p ie rwszego  Napoleona.  
Do tyk a  ich g łęboko  w szys tko ,  co s łychać  o zamia rach f rancuskich 
na p rowineye  nadreńskie ,  nie mogą leż p a t rze ć  obojętnie na m o ­
szczen ia  pol i l )  ki f rancuskiej .  O Auslryi  mówią,  że nie uczyni nie 
dla S zw aje a ry i ,  bo nikt  nie podnosi ł  g łosu p r z e n w  oderwan iu  a u-, 
s t r ya ck ie h  p rowincy i .  Aus l rya  poniosła w pra w dz i e  wielką klęskę,  
kto j e d na k  zg ł ęb i a ł  kampanie włoską  musi p rzy zn ać ,  że nie można 
pop i syw ać  się walecznie j  j a k  popi sywała  się a rmia  aus i ryacka .  W o j ­
sko r n s l r y a c k ie  okaza ło  sio godneni  tw o r z y ć  armię  wielkiego pań­
s twa .  Ży cz l iw ość  Ausl ryi  i Niemiec będzie miała Anglia zawsze  
po sw e j  s t ronie ,  kiedy t) Iko w )s tąp i  p r ze c iw  u roszczen iom f rancu­
skim.  Po ! i t )ka  Anglii  było z a w sz e  u t r zy m y w a ć  ró w n o w a g ę  w o b e c  
potęgi  f rancuskiej ,  a dotąd uwieńcza ł  pomyślny sku tek  usi łowania 
angiel skie.  T e r a z  c i ąży na niej obowiązek wystąp ić  p rzec iw z g u ­
bnej  pol i tyce,  j a k ą  zamie rza  inag urow ać  dzi sie jszy Ce sa rz  F r a n c u ­
zów.  Król  sa rdyń sk i  nie ma p r a w a  odslępywaó Sabaudyę  Francyi ,  
bo zmiana  ta wzbudza  w s t r ę t  u mieszkańców.  S zw aje a ry i  za gr aża  
n iebezp ieczeńs two ,  i nikt  nie może u t r zy m y w a ć ,  że s p r a w a  sa ­
baudzka  nie wiąże  się ściśle z szwa jc a r s ką .  Anglii p rzys to i  w y ­
s tąpić  s t a nowczo  a powinnośc ią  j e s t  r zą du  i izby rep rezen tantów 
podn iecać j a w n y  i w y r a ź n y  p r o te s t  p rzec iw niebezpiecznej  poli tyce 
C es a rz a  F r a n e u z ó w  i s t anąć wspaniałomyś ln ie  w7 obronie  wolności  
i n iepodległości  Szwajea ry i .

—  Dnia 31.  marc a  zebra ł  się pa r l ament  na k ró tk i e  posiedze­
nie połudn iowe .  Bil wzg lędem poda tku  dochodowego  p r ze sz e d ł  
w izbic n iższe j  do t r zeciego ,  a w  izbie wyższej  do p ie rwszego 
odczytu.

—  L o rd  Elgin odjeżdża do Chin nieodzownie we  ś rodę dnia 
4. kwietnia.  Udaje się na Marsyl ię do Sucz,  gdzie  oczeku je  go 
pa ro p ł yw  rzą d o w y .

—  Hrab ia  Longford  cz łonek  izby wyżs ze j  ze s t r onn ic twa  to -  
r y s ó w  u ma r ł  po długiej  chorobie  w 43  ro ku  życia.

—  Rozdz ie la j ąc  zdobycz  wojenną z ostatniej  wo jny indyjskiej  
uchw alił  r ząd  j a k  się zda je  u w aż ać  za zdobycz  wojenną sarnę ty lko  
zd oby tą  własność  pow s tańców.  W s z y s t k a  zaś  odebrana  po w s t a ń ­
com zdo byc z ,  co dawnie j  była własnośc ią  angielską,  a ty lko  p o d ­
czas  r ok o sz u  dosta ł a się wr r ę c e  nieprzyjac ie lsk ie ,  nie będz ie  u w a ­
żan ą  za p r a w n ą  zdobycz  wojenną.

•—  P a r o p ły w  „ P a n a m a 44 za w iną ł  do Soj i thampfonu,  w y p ły n ą w ­
szy  z St .  T ho ma s  dnia 16.  ma rca .  Stan  zd ro w ia  na wyspach  by ł  
w  ogóle  pomyślny,  Pe ru zna jdu je  się znowu nad p rze paś c i ą  wojny.  
J a k  s ły chać  chc ia ł  p re z y d en t  Casti l la w y ru s z y ć  z wszystkiein  w o j ­
skiem na Boliwię.  Mo rd er có w  kap i tana  L a m b e r t  nie wyśledzono 
j e sz c ze .  —  Se na t  gua tymalski  po twie rdz i ł  t r a k t a t  g ran iczny  wed łu g  
za r ys u  angielskiego posła.  W  Areąuipi  p rzy t łumiono zamach  r e ­
wolucy jny  na r ze cz  Eche; i iqua.  W  Barbadoes  spodz iewa ją się p o ­
myś lnych żniw.

Francya.
#  \  (Wiadomości bieżące. — Sprawa sabaiidika.)

P a r y ż ,  1. kwietnia .  Na wczora j sze j  r ew yi  kawa le r )  i w la­
sku  buloóskim znajdowal i  się w  to w ar z ys tw ie  Ce sa rza  t a k że  a n ­
gie lski  pełnomocn ik  w ojs kow y Clarmont ,  i ad ju tan t  Cesa rz a  r o s y j ­
skiego ,  pu łkownik  h rab ia  Sz uw ałó w.

—  Dzienniki  P a y s  i P a tr ie  donoszą zgodnie,  że  wydanym 
j e s t  ro z k a z ,  by j a k  na t e ra z  nie obsadzano  wojskiem Chablais  i

Fiiueigny.  Dodają p rzy  Lem, Ae ż iems twa  te aż do s ia i iowezego 
zajęcia Sabanóyi  prz.cz F rancy?  nic będą wojskiem obsadzone .  Pułki  
francusk ie  p rze jdą  tytko p rze z  Nisse i Cha jpbery ,  odbędą tam 
dn iówkę kolejno,  i udadzą się w dal szy pochód.  Lecz  za w sz e  b ę ­
dzie to niejako pozostawieniem za łogi  woj skowej ,  z w ła sz cz a  • i 
pochód armii  f rancuskiej  t * v ą ć  ma p rze z  dwa miesiące.

P atrie  wspominając o rozmai tych demonst rneynch w Szwaj  
caryi .  p r ze s t r zeg a  p rzed tein, by n iep rzedsięb rano  żadnych  k r oków 
wojskowych .  „ S z w a j c a r y a 44 —  pisze w zakończeniu  - powinna 
nad tern dobrze  sie namyślić.  Każda deinonst racya wojenna z jej 
s t rony ,  byłaby wyzywaniem Francy i .  A mimo wsze lk iego  um ia rk o­
wania i życzl iwości  F r a n c y i .  musiałby jednak rząd  f rancuski  
t akże i p rzeciw Szwajoa ryi  wystąpić.  Czyl iż  S zw aj c a r ya  w lej 
drwi l i ,  kiedy Francy a  pragnie  wed ług  wsze lkie j  s łuszności  i m oż no­
ści uwzględn ić  p r aw dz i we  jej widoki ,  chcia łaby zni szczyć te u sp o ­
sobienia życz l iwe?  Sz w aj c a r y a  może wszys tko  uzyskać  spokojnem 
tylko zacl iowaniemsię,  a p rzeciwnie wys tawi łaby  się na wielkie n ie ­
bezp ieczeńs two,  gdyby niezaprzcsta la  po du szezań .44

Szwajcarya.
( W y p r a w a  o c h o t n i k ó w  s / , w a f | b r a k i c h .  — O ś u r i a d c z a n l e  r a t l y  /, \ v i a z k o \ w j  w  s p r a w i e

sabaudzkiej.)

E S ^ n t f t  . 31.  marca.  Pu łkownik  Z ieglcr  doniósł  r adz ie  fe­
deracyjnej ,  że wyp raw a  ochotników genew sk ich  do neut ra lnych  c z ę ­
ści Sahaudyi  nie j e s t  wcale znaczna)  i j u ż  do t r zydz ies tu  z nicią 
odp rowadzono  pod s t r ażą  do Genewy.  Rząd  kantonu genewskiego  
i zg r omadzen ie  ludu,  na k t ó r e  zebra ło  się do 60 00  g łó w ,  potępi ło 
j ednomyślnie  to naruszenie spokoju  domowego,  i rozpoczę to  już  
ś ledztwo  z. uczes tnikami tej wyprawy.

—  Te leg ram jednego  z dzienników szwajca r sk ich  podaje na ­
s tępujące bl iższe sz cz egó ły  o wyprawie  ocho tników szwajca r sk ich  
do sabaudzkiego okręgu  Chabla is :O • O

„ B e r n a ,  30.  marca.  Dziś r ano pod p rz e wo dn ic tw em  cz ł o n­
ków znanego  exeenl ryczoego  klubu des frn ilien t d ’AypenzcU, w y r u ­
szyło a 0 do 80 ludzi po większej  części  zbrojno na parop ływacb  
■z Genewy do O uchy,  aby obsadzić Thonon  u połudn iowych b r z e ­
gów jeziora .  Rada zwią zko wa  uchwali ła z a r az  na p ie rwszą  wia ­
domość o lnu  powołać wojska kan ionów genewsk iego  i wndi landz-  
kiego pod rozkazy  federacyjnych pu łkowników Zieg lc r  i Yeilon i 
w yprawi ła  osobnego komisarza  r adc ę  s tanu Blumer  do Genewy.  
Jednocześnie  postanowi ła  zawiadomić o tern wszys tk ie  mocar s twa  
potępiając w y p ra w ę  i o świadczając ,  żc powołane  wojska mają j e ­
dynie bronić granie .  U publiczności  panuje wielkie oburzenie  p r z e ­
ciw temu wypadkow i, kić ry kompromi tuje dobrą spraw ę. Sabaudzki  
komitet  zapie ra  się wsze lkiego udziału w7 zamachu.  Rada z w ią z ­
kowa nakaza ła  surowe  ś l edz two ,41

„ B e r n a  31.  marca.  Ochotnicy w)  lądowali  bez  broni  w Evi- 
vian ( w  okręgu  Chablais) .  dokąd mieszkańcy podobnie j a k  do T h o -  
non zawezwal i  ich l istownie.  Pa ro p ł yw  „PAigle44 zas ek we s t r ow ano  
w r a z  z zapasem broni  w Ouchy.  Trz yd z i es t u  ocho tników p r z y ­
t r z y m a ł  jeden o k r ę t  r ządo wy.  Reszta  p r ze no cow ała  w7 Evian a 
wczora j  w nocy miała pod s t r ażą  wróc ić  do Genewy.  Ca ły  w y ­
padek ma za tem mniejsze znaczenie niżby się z d a w a ło . 44

—  Rada zwią zko wa  odpowiedzia ła  nowym pro tes t em na notę 
ThouyonePa wzg lędem przy łączenia  S ab au d i i  do Francyi .  Pos e ł  
s z wa jc a r s k i  w P ar yż u  p r ze d ło ży ł  tamże dnia 25.  marca  ten do k u ­
ment  odwołu jący się do p rotes tu z 171 marca.  W ko ńc u  oświadcza  
r a d a  z w ią z k o w a :

S tanowisko ,  z  j ak iego  S zw aj c a r y a  w tej mie rze  wychodzi ,  
j e s t  t a k ie :

Dla u t rzymania  swej  neut ra lności  i n iezawisłości ,  musi fode- 
r aeya  p r z e s t r z e g a ć  tych p raw,  j ak ie  t r ak tat ami  p rzyzn ano  S z w a j -  
cąyyi co do Sabapdyi  neutralnej .

P ra w a  te uzna ły  mocars twa,  gdyż  p raw a  te zgadza ja  sie z w i ­
dokami całej  Europy .

W e d łu g  zasad kardyna lnych  p ra w  internacyoiial i iycli  i p r aw a  
na rodow ego  niewolno j e s t  z r z ek ać  się p r aw  tak ich  bez uprzedniego  
porozumienia się z g łó w ną  s t roną w7 tej mie rze  in te resowaną .

R ów nie ż  można się spodz iewać  z zupe łną  ufnością,  że k w e-  
s tya odstąpienia rozwią zan a  być może tylko za  porozumieniem się 
Szw aje a ry i ,  i z p r zes t r zegan iem jej  p rawdz i wyc h  widoków.  F ra n c y a  
nicodmów i zapewne  swego  życz l iwego i s ąs iedzkiego współdz iał ania  
dla os iągnicnia t ego  zamiaru.

(Odczwu. Króla SardyitsMego do ludu Sabaudzkiego. — Wiadomości bieżące. — D e k r e t  
względem dóbr martwej reki. — Zaciąg* nowe. — Mianowania. — Proklamacja k s i ę ­

cia Cariguaii. — Uwolnienie ;>rzjtiv.ymanjch burzycieli w K/.ynm*.)
T t i P y n  , 31.  marca.  P rzy łąc ze n ie  Sahaudyi  do Fran cy i  o g ło ­

szono w dzienniku u r zędowym , a dnia wczora j szego1 odjechali  
j uż  do P a r y ż a  pp. Pet i t l i ,  Bicci i F re de r i c i  dla porozumien ia się 
wzg lę dem nowego odgraniczenia .  Gu b ern a t o r  sa rdyńsk i  w  Cham-  
be ry  opuści ł  t e ra z  u r zę d o w ą  swą s iedzibę.  S y nd yk  i komendant  
gw7ardyi  narodowej  podal i  się do dymisyi.  P ro k la m a cy a  Kró l a  W i k ­
to ra  Emanuela do mieszkańców7 Nissy i Sahaudyi .  k t ó r ą  uwalnia ich 
od p rzys ięg i  wiernośc i  dla dynasty! sabaudzkiej ,  jes t  w ed łu g  donie­
sień dziennika ('ondlitutiomuU  tej t r eśc i ,  że Król  po ogłoszeniu,  
j a k o  dnia 24.  marca  s t anęła  między nim i Cesa rzem Napoleonem ugoda 
wzg lędem odstąpienia Sahaudyi ,  o świadcza  równocześn ie ,  że do tej 
um ow y  sk łoni ły  go nas tępująco powody  : na jprzód  obowiązek  wdz ięcz-



liośei dla wspaniałomyślnego p rzymier / . eńca ; po w tur e  widoki  słusznej  
rów now ag i  ziemskiej  ; po t r zec ie  nareszc ie  poważani ; !  dla p ok re w -  
ności obyczajów,  zwy cza jów  i j e ży k a ,  k tó ra prowin cyn Kissa i S a -  
l . audya z ł ączone  są z F ran cy  a, zw ła sz cz a  że  to pokrewieńs two  
zwiększa  się leni bardz ie j  j e sz c ze  z każdym dniem ła twośc ią  s t o ­
sunków hand lowych,  Śpiesznością koinunikaeyi  i s tyczności  osobi-  
s iycb.  W i k to r  Emanuel  zapewnia l eż,  że kraj  może swobodn ie  wy­
raz ie  swoje  życzenie ,  i że w tej mierze  niebedzio żadnego  p r z y ­
musu.  „To j e s t 11 —  dodaje Król  W i k to r  Emanuel  — moją siała 
wolą i s zez e rem  życzer. iem Cesa rza  F r a n c u z ó w / '  Z  tych powodów 
wydano  r oz k a z  do n iezwłocznego  odwołania  wszys tk ich u r zęd n i ­
ków niebedacych  rodem z p rowincyi  r zeczonych .  W k oń e n  wzywa 
Król  ludność w Nissie i Sabandyi ,  że kiedy spełnić się ju ż  maja 
losy roz łączenia ,  tedy niech po skoja rzen iu  się z F rancya  pamiętni  
l.-ędą zaws ze  szczy tnej  swej  s ławy i ws| iomnicń sz lachetnych.  W z y w a  
ich w szczególnośc i ,  hy niczapominal i  o tern, żc F rnncya i W io ch y  
są  narodami pobralymezemi ,  k tó rych  powołanie j e s t  j e dna ko we ,  a 
to „p rz ewo dni cz yć  pos tępowi  i cyw i l i za c j i . l£

—  Składa jąc  s t e r  r zą du ,  w y d a ł  j e szc ze  baron  Riensoli  r o z p o ­
rządzen ie .  że wszys tkie t a k zw an e  dobra  martwej  ręk i ,  bez względu  
na to czy t w o r z ą  własność świecką czy duchowna ,  może rząd  z a ­
kupić w każdym czasie na r ze cz  pańs twa i zapłacić t r z y  p roccn to-  
w cmi obl igacyami.

—  Dziennik P a trie  u pe w ni a ł ,  żc r ząd  sa rdyńsk i  zamierza  
50 .000 nowego r ek r u t a  zaciągnąć w Toskani i .  Korespo nd en t  pa­
ryskiej  Union Jnniema,  że nic nad to nie j e s t  niepodobniej szego do 
p rawdy.  Odwieczny ins tynk towy niejako w s t r ę t  ludności to sk a ń­
skiej  do s łużby wojskowej  istnieje i podzi śdzień,  a mimo wsze lk ich 
dotychczasowych  s t a rań  i zabiegów nie powiodło sic r ząd owi  sa r -  
dyńskiemu z r e k ru lo w a ć  w Toskani i  więcej  j a k  12.000  żołnierza .  
Armia 50  tysięczna o k tó rej  wspomina P a trie , zb ierze  się za ledwie 
z całych W ł o c h  ś rodkowych .

—  W  liczbie cz te rech  p r ze z  Króla  mianowanych w ic e p r ez y­
den tów senatu znajduje sic t a kże  margra b ia  Cozimo Bido Ki , mąż 
zaszczycony  j a k  wiadomo niegdyś względami  W.  księcia to sk a ń­
skiego.  Op rńez  p. Ridolfi  są wiceprezyden tami  : l i r .  Pasal iui ,  hr .  
Casat i  i margrabia  Domenieo S e r ra .  S cna lo r  hr.  Selopis  di S a -  
lerano mianowany zos ta ł  mini st rem państwa.  —  W  armii  sa rdyń-  
skiej zachowana  być ma nazwa  „bryga dy  sa bau dzk ie j .14 Z w yk łe  
w tej b r yg adz ie  mundury,  chorągwie  i s z t and ary  p rze jdą do innej 
b r yga dy  złożonej  z nowycji  pułków.

T o s l i s s n i a .  Książe  Car ignan .  k tó remu poruczono w yk on a­
nie pe łnomocn ictw rewolucyjnych ,  z j echał  dnia 30.  marc a  do F lo ­
ren c j i ,  i wyd a ł  niezwłoczn ie  n U tę p u j ąc ą  p r o k la m a c j ą  do ludności  
tos kańsk ie j :

„Mieszkance Toskan i i !  Król  pojmuje wielkość powołania ,  k tó ­
reśc ie  mu poruczyi i ,  by losy W a s z e  połączyć z losami innycis na ­
rodó w,  co mu wznieśl i  t ron narodowy.  Kodzie to ni oj cm s la raniem 
odpowiedz ieć  zaufaniu J .  M. Kró la ,  k tó r y  pragnie  dobra Wa sz eg o ,  
i ehcia iby widz ieć  W as w t akiem szczęśc iu ,  na j ak ie  zas ługu jec ie .14

—  Z I t a y m u  donoszą z 30.  marca ,  że j e n e r a ł  Goyon uwo l ­
nił  na ws tawienie  się of icerów f rancuskich wszys tkie  osoby p r z y ­
t r zy m ane  przc-ż żan dar mó w  papieskich,  i o świadczy ł  p rzy  tom, że 
ci żandarmi  dopełnil i  tylko j ego  ro zkazu ,  tudz ież ,  że powołaniem 
jego  j e s t  nieść pomoc papieżowi .

Wyspy Jońskie.

Turcya.

(O h w i e sz  c zen i e sen  a t u . )

U rzę dow a  gaze t a  w I iorfu zaw ie ra  obwieszczenie  senatu,  k t ó re  
ua s tosunk i miejscowe szczegó lne  r zuc a  świa t ło .  „ W  mieście Zante  
o pó łnocy  dnia 13.  marca  za mordowany  zos tał  na publ icznej  ulicy 
jedynastomn pchnięciami noża p. Spirydion Episcopopulo di Nicelo,  
a ni upomnienia kościoła ,  ani badania różdych świad kó w nie flffftro- 
wańzi ły na odkryc ie  sp rawc y  tego  okropnego m or der s tw a ,  pon ieważ  
jednak  bardzo  wiele zależy na j ego  wyśledzeniu,  widzi  się senat  
zniewolony ogłos ić : że uwolnienie od ś l edztwa ,  a tein samem od 
wsze lkie j  ka ry  zapewnia  się jednej  lub nawet  dwom osobom,  co 
b r a ł y  udział  w tej  zbrodn i ,  j eże l i  w ykr y j ą  sądowi  sp raw có w ,  t w ó r ­
ców lub uczes tników popełnionego mo rder s twa .  Jeżel iby  podobne 
zeznania naprow adz i ły  na wyk ryc ie  s p r aw có w  zbrodni ,  ot r zyma  
denuneynnt  oprócz  uwolnienia od wszelkiej  k a r y  100  funt.  s z t r .  
nag ro dy . 11

( C a e r k i e s ó w  w jc h o d /A w o .  — K upno z b o ż a .  — R efo rm y  w  s ą d o w n ic tw ie .  — Agitaeya  
w p ro w in e y a c h .  — A m n e s ty a . )

Ef Ci t s i s i c iŚ  y s i o p u S , 24.  marca.  Na w y b rz eż ac h  małej  Azyi  
i Rumeli i  z r z ą d z i ły  ulewy i powodzie znaczne szkody,  między in-  
nemi zn iweczy ły  p rawie  całkiem ukończone  ju ż  t am y i mosty kolei  
żelaznej  ze S m y rn y  do Aidinu.

—  Z no w u zawinę ło tu  z Trc b iz ond y  1000  Czerk icsów.  Drug ie  
ty l e w y p r a w i ł  r z ą d  pnr op ływem swoim „PouiTiul11 do małej  Azyi.  
Ale nieszczęściem panuje pomiędzy  nimi s t r a s zny  tyfus i zab ie ra  
l iczne ofiary,  p r ze zc o  z a g r o żo ny  j e s t  t a k że  s tan zd ro w ia  stoi iey.  
Ja k  donosi  G azeta lekarska  p rzedstawia l i  l e ka r ze  r ząd owi  n iebez ­
p ieczeńs two,  j a k i e  za g raż a ł ob y  stol icy z nadejściem gorącej  po ry  
roku,  i r adzi l i  umieszczać  Cz erk ic sów  nie w mecze tach  i szpi ta lach 
w ew n ą t z  miasta ,  lecz w odległych kosza rach ,  gdz ie  można  łatwiej  
odświeżać  powie t rze .

— Do Dardane lńw zawinę ło do 3 0 0  o kr ę t ó w ,  k t ó r e  mają z a ­
b ie rać  zboż e  7 Ks ięs tw  nadduna jsk ich  dla rozmai tych k r a jó w  z a ­
chodnich.

—  Ali Basza ,  by ły  wielki  w e z y r  a t e ra z  p r ez yde n t  r ady  t an-  
zymalu,  zażą da ł  od wszys tk ich  sadó w i g łówn ych  miast p r o w i n c j o ­
nalnych p rzed łożen ia  wniosk ów  co do reformy sadownictwa ,  by się 
zas tosować  do nich przy'  układaniu  nowego regulaminu.

—  Ramazan ro z p o c z ą ł  się wcz ora j  ba rdz o  pomyślnie.*
—  A g i t a c j a  w yw oł an a  p r zez  a j en tów w chrześe iańsk ich  p ro -  

wineyach pańs twa  zmusi ła  Po r fę  tło użycia wo j skowych  ś r od k ó w  
ost rożności .  Mówią,  że ma być za łożony  j eden  obóz pod Zofią a 
drugi  w pobliżu Adryanopola .

Suł tan  dał  r ze czy w iś c ie  amnestyę wszys tk im Kandyofom,  
k l ó r z j r skompromi towal i  s.e w osta tnich zaburzeniach  na wyspie ,  
ale z tem ogran iczeniem,  że ci, co n iepowrócą  na wyspę,  beda  w y ­
kluczeni  z amnestyi  i pos t r ada ją  swoje dobra.

'Doniesienia z ostatniej poczty.
BSucSai,  2. kwietnia.  J ego  k ró lewicz.  Mość ks iążę  Br aba n tu  

p r zy jecha ł  m  wczora j  z rana  w to w ar z ys tw ie  Jego  Ce sa rżew.  Mości 
Areyksięcia j e ne ra lnego  gu be rn a t o r a  z Wiedn ia  i wys iad ł  w  c e sa r ­
skim burgu.  W ci ąg u  dnia zw ie dza ł  dostojny gość w a r s z t a t  o k r ę ­
towy  w S tarym Budzinie i inne osobl iwości  w  obudwu miastach.

Na  cześć j ego  by ła  wielka ucz ta  dw orska ,  na k tórej  zna jdo ­
wa ła  ssę j ene ra l i eya ,  szefowie władz  i kilku ma gna tów  węg ie r sk ich ,  
k ló rycb  p rzeds tawiano  księciu.

\S ieezorcin tego  samego  dnia wsiadł  książę na p a r o p ł y w  „Gi -  
se ł a11 a dziś  o świcie w y r u s z y ł  w dal szą  p o dr óż  do Orycntu,  a 
Arcyks iążę  j e ne r a ln y  g u be rn a t o r  odjecha ł  z powro tem uo Wiedn ia .

Bs a i ’y * ,  3. kwietnia .  Depesza t e l eg raf iczna z M a d ry tu  
donosi :  J e n e r a ł  Ortcgn komendan t  wysp b a l e a r s k i c b , u ł oż y ł  plan 
wojskowego  powstania  na r ze cz  h r ab i  Montemolin,  z a b r a ł  swoje 
wojska na okre ta  i wy lądo wa ł  z niemi w To r toz ie .  Ale j a k  tylko 
wojska  dowiedziały się o j ego  zamia rze ,  nicchciały iść za  nim, i j e ­
ne r a ł  musiał  r a to w a ć  sic ucieczką.

E*arys6, 4. kwietnia.  M onitor  zbi ja wiadomość,  j a k o b y  pułki  
piechoty miały być  z re d u ko w a ne  o dwie kompanie.

W  Hiszpanii  panuje z r es z tą  wszędz ie  spokój .  J e n e r a ł  Cuncha  
w y r u s z y ł  z wojskiem na pows tańców.

i . o n d y n  , 3. kwietnia.  Dzis iej szy M orning-H erald  donosi :  
Dania obawiając się wojskowej  okupncyi  ksi ęs tw ze  s t rony  r ze sz y  
niemieckiej ,  p ros i ł a  o p rzymie rze  z l<Vancyą. Odpowiedź  F r a n c j i  
wypad ła  pomyślnie i w k ró tc e  stanie p r zy mi e rz e  zaczepu o- odp orn c .  
S ły chać ,  że  F rancy a  uk ła da  się t a k ż e  ze  Szw ec yą .

1 ' w r y s i ,  1. kwietnia.  P od łu g  wia rogodne j  pog łosk i  ma  j e ­
ne ra ł  Durando  objąć w  miejsce Fa ryn iego  mini ste ryum wojny,  a  
Fau l i  o t r zyma komendę nad korpusem armii  w Romagni i  i Modenie.  
Korpus  armii  w Toskan i i  oddany będz ie  pod dow ód z two  Cialdi-  
niego.  —  Garybnhl i  obrany zos ta ł  do pa r l amentu  w  Nissie.

Przyjechali do L™owa.
Unia 6. kwietn ia .

Motel ro sy jsk i :  PP .  Madejski Maryan, adwokat  krajowy, z P r z e m y ś la .—  
Szelisk i  Kaz. , z Chedaczkowu. —  Hr. S ta rzyńsk i  Kaz. , c. k. major, z R op-  
czyckiej góry.

Iiotel Manga: Sch rim pf Ford , c. k. kapitan ,  z  W iedn ia .  — M alcierzyń- 
ski Ju l ian ,  z Z arzecza .

Hotel Kuhna: S faudachcr  Adolf, c, k. kapitan,  z Wiednia
I łolel k rak o w sk i :  Rlaiisz W ład .,  z Złoczowa.
Pod tygrysem : Ofner Karol, c. k.  kapitan, z  Deva.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 6. kwie tn ia .

PP. Kozłowski Józef,  do L ubienka.  — Przybys ław sk i  W ła d y s ław ,  do 
Unycza. — H r .  Golejewski Adam, do Ilryniowca. — Rutkowski W ła a  , do 
Czerlan.  — Gizowski Kaz. ,  do Szeszorow iee .  — Augustynowicz Sew .,  do 
P rzem yśla .  - -  J a ru n lo w sk i  Jan, do H erm anow ie .  — Rutkowski  Zygmunt, do 
Czerlan. ■— B r  T ess in  Józef, c. k. ro tm is t rz ,  do Gródka. — Siemiginowski, 
c. li. podpor. ,  do T arnopo la .  — H artm ann  Adolf, c. k. podpor,,  do Żółkwi.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

P ora

B arom etr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Kaauni.

Stopień
c iepła

w edług
Reaum.

S tan  p o ­
wietrza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru

Star.

atmosfery

7. god. z ran a 327 28 4  2 2 » 89.3 południowy sł . pochmurno
2. god .po  poł. 327 45 4  S . l* C7.7 wschodni „
tO.gnd. wiecz. 316 98 4- 4 . 7 9 86.5 południowy „ n

W  pon iedzia łek  na scenie po l sk ie j : „ C u d  m n i e m a n y ,  c z y l i
M r a k u w ś a e y  i  G ó r a l e , 11 opera w  -3 ak t ach  W .  B o g u ­
s ławsk iego .

T  e  r  m  i  n  a
s p r z e d a ż y , k u p n a , d z ie r ż a w y , l i c y ta c y i  i  t. d .

Dnia 10. kw ie tn ia :  S p rz e d aż  materya łu  ze  4 ta r taków  w D o l i n i e .  —
W y d zie rżaw ien ie  podatku konsumcyjnego w B r z e ż a n a c l i ,  w  C z e r n i  o w ­
c a c h ,  w  T r e m b o w l i  i w S t r y j u .  — W y d zie rżaw ien ie  podatku konsnm- 
cyjnego w Rohatynie w B r  z e ż a n  a c h.

Dnia 11. kwie tn ia :  W ydzierżaw ien ie  podatku konsumcyjnego w  Grzym a­
łowie  w  T a r n o p o l u .  — L icylaeya na w ybudow anie  nowych wielk ich  k o sz a r



rili  p i e c h o l y  w K r a l o w i ? .  lV y<L »er*»  w i e n i e  p od atk u  U n < i s m c > j n e y a  
-w  S a m b o r z e ,  w  7 .«  I e.a 7 e » >* k * e  h . i t e g o ż  p o d a tk u  w  M a g ie r o w ie  w ? . ó ł K w i ,

i) u i« 12 k wi e t n a :  S p rzed  i  sumy ciążącej na realr .ośeiarh  i*’*. <38 *. J7S3,'., 
.w* L w o w i e  — Sprzeda?, realności nr. 383 w B r o d a c h  — W ydz ie r  '.a- 
w i e n 1 e podatku kosu mcy jnrjro w Mn»l#"h w- i < ■ 1' ich w / . ó ł k w i

linia 15. k w ie tn ia :  Lieytacya im prze.U ęwzięi ie potrzebnych budewk na 
eh w obwodzie P r /. in\skini za prinoeą ofert  w P r z e m y ś l u ,  wo b -  ’

D ni

S a n o k i ! ,  a w obwodzie Gru !e kim ?ft 

16 k w ie tn ia :  W y d z ie rżaw ien ie  pudelku konsmncyjnego w S a ro-

wodzie Sanockim za p o n u ra  ofert 
p.iiiir-a i f - r i  • ę L w o w ■ e

gi.syineuti

h o r  /.
[‘r.ii 18. k i ii-ii i:;: 
l>ni J 9 ! vvi<»t.:o;i:

U  i i  y c ii in a te i‘y ; i ł i ) ^ ‘ za  po:!tO«*fi < = I'.-1 1 w  W i n n i k a
D n i a  2 0  k w i e t n i a .  S p i W i h ż

Sprzeii  sż n  ;i|p.a*c» nr. 
SBz.p.l r/, so4 i nr.

1 a !> »v B u <? z a n o *. i (*
T  n r S;>r t

ł'??lno.4ei a r .  "MO w  ii r  /, t» i, ?- a c  i>.

[. i rs g iełdy  wićdećskiej.
Dnia 3. kwietnia.

I .  !. !<ig p n k l i e z B y ,
A. P a ń k t w a.

"  austr .  wal,  po 5%
Z p .ży czk i  naród, po 
Z r. 1851 , se r .  Ii. po t>
.1 i-laliki po 5* . .

■i"o. „ V " l  .
V ' . .

R /ze

«

pien 
63 75 
78 60 
95. - 
CS 50 
6!) 75 
53.25 
40.
34 25 
13 CO

(illO.
•ido.
illto. „ 21..
•S'0.  * 1%

1'rzi z. <lo wylos. /. r .  1834 360 .—
„ 1S39 180.—
„ 1854 93 25

Renty Como po 42 lir. aus.  15.75
. . • i  k i j  l po 5 °/„ 66 — W ylos. obi. r a w n  l 1 o

długu puńet. ,4V"%57 -  
4? :  5 2 -

towar.  
64 ~  
78.80 
96 60 
68.75 
Cii.
53 7 j  
4!) 50
34.50 
13 80

370.
131.-
93.50 
16.—
66.50 
57 50 
52 50

. P"
Dlng Tyrolu  i „

) vDlr.g S a lek n rg a ć  „

I ”Dług k ra in y  . I „ 

£ •  S t a n  o M ż g .

pn*n. 
** 66. -

52*
o
u *7
° A
37, 88 —
2 ‘/ „ 0/ 32 —  
o c.~ o fi_“ 'O _ '1;; 0, Oi) _

s!« m e s  t y k

lo war.
60.50 
52 50
45.50
38.50
32.50 
SG.źO
22.50 

ii? to.

po
2 ‘ ,
2 ‘/ł
2"/JO
1

*/.i 100 z.ł.
% za 100 z.!. 
% za 100 zl. 
za 100 zt. .

13.— 1 z.-

4% za i Ot) zł.

P rzez  do los. obi. 
d.iw.długu pań*-! 
z proe. w kra ju  j

illlo. z proeenl j 
za g ran ica  . ,

^ 2 % ^ '  *% 62.
2VSz„60 -
* W * -  -
2% 46 —
P/i"; 40 -  
5% CC. -

-

1% 52 -

1!. K r  a j ó w k o r  o n n y e h
Niższej A us lr i i 90 91 —

ć
£ W ę g ie r  . . . . 7 1 75 72 -

nćc
I B a n .  Tem .,  Kr. a yi 
] i Sławonii . . . 70 — 70 50

1 TTs G alic j i 70 25 70.75
T' , 0 ] Bukowiny . . . 68 — 68 £0
U a ■' 

•c 1 Siedmiogrodu 68 — 69.50
2 O innych i rajów kor. 87 — 94 —
O Cl, v Z klan z R s r 1867 —
I .Gnu Men. pnż. z r. 1850 -  . —
W "U. p. żyezka z r. 18:'!) 18 75 79 -

8 .  .‘̂ ks-ye.
Gaiki! n a r ............................  870.—
ii.s!. kred. dla katullu po
200 zł. av. a ........................ 191 20

. \ iż . -a i is lr .  Iow. es lond .
po 500 z ł ..............................  657 -

Półn. kolei po 1000zł. u*.k. 1902 
Tow. kolei żel pańslw a po

4 5 .5 0 1 200 zt. m. ]R czyli 500 i r  272 
62.50: Kol.Cen. lżlżbiety p o 200 zł. 173 50
6 0 .5 0 1 Połuri .-półn.-niem. kolei 
52.50: kum. po 200 z ł .  ni. i.. i28 50 
4C 50: Kolei Cisy po 200 7,1 in. k.
40.50] po 100 zl. 1 5 0 ^ )  wpła ty  106 .-  
(16 50 k/nmh.-wen. kolei żel. po
57.50] 200 /1. w. a czyli 500 Ir.
52.50] z wptala  (5 0 % )  . .

! Ki.l Karola l.u.T. po 200 zł.
} m .k . z w p ł .p  84 z l . (4 0 % )

Kcl. P ro s z lk T \  rn. 1. cmis.
103.—

24.—

872. -

191 40

568 — 
1994

2 5 2 , 0 
173 75

12!) —

i 05

154

103.50

2C.— 
GO.—

6G0. -

pil: i'.
Kol. Grae.-Kiifl.  i Tow. 

górn . po 200 zl. w a. . 130.— 
Austr .  to w a r  z. żegl.  par. 

pa 500 z ł .  m. k. . . . 435 .—
kdoyda w  T ry eśe ie  po 
5 0 0 /1 .  m. k. . . . 195 —

Mostu łańe. w Peszcie  po
500 zł.  in. k ........................ 355.—

Tow. młyna par. w W ied.
p 600 zł. in. k. . . .  345.— 

P om8/.. aus l r .  Tow. gaz. 
po 250 zl. ni. k. . . .  — .—

14. E.Eslj' z a s t a w n i ’.

lew .I ’ piiitł. to* 1
Esterhazeg no 40 zł. m. k 8 4 .— 65 —

132 - .Salina r  40 „ „ 38.25 35 75
Palfiego 
Cl arego

e *)0 i, „ 36 24 76 75
4 3 / . — n 40 „ „ 35.75 .**7 2 5

St .  Genois „ 40 ,, „ 'Al. 37 54
200 .— Windisehgriitza 2 0 zl. ,, 22.50 "3  -

W aldste ina 2<> „ „ 27.75 29 24
250. - Keg!eviclia 10 „ 15 75 16.

359— W e k s l e .
? AT.. .

Banku n a ro ­
dowego 

w mon. kon.

I Banku  naro-  
j dowego 
w wal.

( Clet po 5 ”, 109 — 
|  10 „ 5%  96.50
j p rzeznacz ,  do 
{ los. po 5%  91 — 
/ na 12 in. 5% 
i za 100 zł. 100 — 
i do los.

86 75 
84 .—

17 1 —
97 —

91 50

austr .  { P1 550? , .
! ł PO
’ Gal. Tow. kred . po 4%  . 
j S .  dD5jlj«a!*,yc »  p r a w e m  

jjit* i*w »i’. e i i s l w a .
Kol. j F.lżliiety po 5%  za 

100 zł.  in. k ............................92.75
Tow. aus tr .  kol. p -.listwa

pa 500 kr...............................133.—
Kol. półn. po 100 zł. in. k. 91 .50 
Kol. Lomli. wen. po 500 li*. 133.

| p.o 2:10 zł.  in. k. . .
I illlo. 11. eiiiis. po 2<)0zł. ni.k. 55. —

Kolej Biis iebrailzka po
500 zł.  ni. k, • • . . . 64:!.—

Kolej Aussig. Ciepl.  po
2t)0 zł. in. k ........................— .— — .—

z v. piata 60 zl,  (3 o % )  • -  — • —
Kol. Bern .  Ross.  po £00 zł.  —.— — • —

dflo. z p ierw szeństwem  
po 20u zl. m. k. . . — .— 200.—

87 55
84.50

93.23

84.

134. - 
93 .— 

133.50 
85. -Kel. (iloggn. za 100 zł.

T ow . ż* g. par. na Don.
za 100 zł. m. k. . , . .

Bloyda za  109 zł. . . .

<». 8 ,o s y .  
insi . kred . dla liandiu po

100 zł.  w. a ......................
T ow . ż.eg. p a r .  na Dun. po

100 zł.  m. k .......................
Pożycz. T rye.  po r  Ozł. w.a. 123.
Pożycz. mi„sta Rudy po 

40 zł. w . a. . . 37.75 28.25

94. -  
91.59

94. -  

09 50

94.50
92.

99 50

100.50
1 2 . ' . -

— . -  113.50 

— . -  100.25

132 — 132.—

62 65

Amsterdam za 100 zł. ho!. .......... —
4ug*sburgza lDOz.t. w. p .-n. — .— 113 25
llerlin  za 100 tal. . . . — . .
W rocław  z,a 109 tal. . . — .— — . —
F rankfu r t  za 100 zł. w. p.-n 
Geuua za  190 lir.  p i-m. .
Han.borg  za  li;{) M. 1!. .
Gips); za 100 ta!.................
B iw urna  za 100 lir .  losk.
LiAnlyn za 10 ft. sz t  . .
(.tigdnn za 100 fr. . . — —
Mdlyolan za 100 z i. w. a. —. — 
Marsylia za 100 kr. . . — . —
Paryż za 100 f r . ..........................—
Pr ga za 100 zl. w. a. . — .—
T ry es t  za lot) zl. w. a. . -------
W enecy i za 100 zl. w. a. — .—

(31 dni po ukazan iu .)  
B ukaresz t  za 100 piaslr.  woł . 
Konstantynopol za ttiO piast.  tur.  
Dyskontu weks.  B ,nk. nar. . .
Procenta  za zalicz,ki Bank, nar. 

na pap. p n l i l ........................  .

K u r . a  z t o t a .
w przec ięc iu  w w a 

Dukaty ces. men. . 
dlto. pełnej wagi . . . 6 „ 26

K o r o n a * ....................................18 ,, 15 ,
P ó ł k o r o t i a .............................. — „ — ,
N a p a l e o n d o r ..........................— „ — r
Rosyjski im pory ....................— „ — ,
Kura korony w c lt kasach 13 zł.  50 c

. 6 zt.  265/io c.

kfsi-JS;l v-ei I ■ -j *& &*.
(?■>

Co trzech  teatrów opery, lecz nad 
muleryal,,!’ p r ien ió s t  scenę ojczy-

Nowa dyrekeyn tea t ru  niemieckiego zaangażowała  na lueżacy rok te a ­
tra lny  oprócz  wymienior ycli ju ż  vr doniesieniu swujem artystów dramatycznych 
i śp iewaków opery także naszego ziomka, L e o p o l d a  M i ł a s  z e w s k i e g o ,  
k tóry  jakkolw iek  o I n iedawna zn ny w św ie i ie  a rtys tycznym , zjednał sonie 
już  a W iedniu ,  Krakowie, P reszburgu  i O edenburgu sławę b a r y t o n i s t y  
p ierw szego rzędu .  Osta tn ia  widownia jego popisów był P re szb u rg ,  g d i ie  jak  
sw iadcza  dzienniki tamtejsze i w iedeńskie  był główną ozdobą towarzystwa 
opery i u lubieńcem całej  publiczności,  klólM też  zasmucona jego odjazdem ob­
sypało go wieńcami i.a pożegnanie. Już  w tein je s t  dos ta teczny  dowód j go 
sławy, *ze rów nocześn ie  o trzymał wezw anie  d 
obce zaszczyty i św ie tn ie jsze  może widoki 
slego miasta, a dla nas niemała ztąd chluba, że ziomka naszego, którego nie­
dawno jeszcze  żegnaliśmy uczn iem , powitamy te raz  mis trzem w naszych 
murach.

(P rz esad z e n ie  d rzew  s tarych .)  Oddawua to jirż starano sio wynaleźć 
sposób pewny i łatwy przesadzan ia  d rz ew  starszych,  dziś rozs t rzygnię to  !o 
zadanie  w sposób nas tępu jący :

Na pa rę  lat przed przesadzeniem  jakiego d rzew a  z jednego miejsca na 
d rogie ,  okopuje się je  na  około rowkiem dość głębokim a to w jesieni,  już  po 
opadnięciu liści, i w  rowku tym przec ina ją  sic  wszystkie  na około korzenie, 
s ta rsze ,  poezem row ek  ten zapełn ia  się p rzygotow aną  już poprzednio  żyzną 
ziemią, i  tak zostaw ia  się  to drzewo w spokojności aż do trzecie j  jes ieni .  
Pam iętając  tylko, aby podczas tych dwóch lat, j eże l i  będą w czasie laU  długie 
susze,  d rzewo podlewane było.

Tym to sposobem u tw orzy  się cała  młoda generacya  włoskowych korzon­
ków, o k tó re  w lym raz ie  najwięcej nam chodzi, gdyż to one głównie drzewo 
p rzy  życiu dostarczaniem wilgoci i pożywienia u trzy m u ją ,  kiedy korzenie  
g łówne, g r u l e ,  więcej za ś rodek  podpory czyli p rzy tw ie rdzen ia  d rzew a  do 
ziemi s łużą,  niż za  n a rzęd z ia  żywiąee.

Okalający  ten row ek  daje się w takiej odległości koło pnia, jak wielką 
bryłę  ziemi *z ka rpą  d rzew a  zam ierzam y, czyli zdołamy, p rzen ieść  z jednego 
miejsca na  drugie .  Gdyż przesadzan ie  s ta rego  d rzew a  w żaden sposób bez 
p rzen ies ien ia  jogo karpy z dawną ziemią usku leczn ić  się nie da. I czem ta 
ka rpa  będzie  większa,  tem przesadzonego drzew a  przyjęcie na  noweiu miejscu 
pewniejsze  i prędsze .

Głębokość lego row ku  winna być laka, ja k  głęboko sięgają korzen ie  
drzewa.

Na t rzec ią  jes ień ,  po opadnięciu także  liści, wydobywa się ta karpa  
w raz  z należącą do niej b ry łą  ziemi, tylko ostrożnie ,  aby nie uszkodzić  po­
tworzonych korzonków wlóknislych, i p rzesadza  się ją  w żądane miejsce, gdzie  
już  dół poprzednio d l .  niej byt przygotowany, i obsypuje się ja k  najlepiej 
żyzną z iem ią ,  gatunku odpowiedniego wymaganiom i na lurze  przesadzonego 
drzew a .  W ażn ą  tu także je s t  r z e . z ą ,  aby drzewo takie liylo ląż samą slr«uą  
na  południe obrócone, ja k  rosło  na dawnej posadzie, dla tego leż p rz e d  jego

wydobyciem po w i no być wprzódy naznaczone w jakim kierunku  do słońca 
zostawało.

T a k  przesadzone  drzew o przyjmuje się prędko i łatwo, chociaż  już jest
1 s ta re ,  ba ma wszelkie warunki  egzys tencj i ,  opatrzone będąc w masę żywiących
! drobnych korzonków, św ieża  pow yraslanyth .

Jes t  !o wielka przyj: inność, być w możności p rzesad zan ia  z ogrodów
lub lasów, już  nie tylko młodych drzew ek ,  ale s ta rych  drzew , «>1 razu  już
stanowiących ozdobę i c ień ;  lym tylko sposobem będzie  można od razu  u tw o ­
rzyć aleje i parki ze s ta rych  drzew , wybranych czy dla piękności k s . l a l tu ,  
czy leż tyłku dla samego ich galunku .

W Paryżu, przed kilku lały, t rzymając się l ig o  sposobi:,  nasadzono mnó­
stwo drzew*, k tó re  bardzo  piekliło się poprzy jm iw ały .  P iękne  d rzew a  1 olo 
pałacu giełdy (ym także sposobem przesadzone zostały.

Dodatek tyg o d n i o w y  Kr. 14.
finty dzisiejszej Gusente zawiera:

1) I n s t y t u t  D r o h o w y s k i .  Dokumenla fundacyi i s t . t u t i  in s t j ln n t  
Drohowyskiego.

2) H a n d e l  p r z e w o ź n y  w lwowskim okręgu adminislracyjnoin w rokc 
1858 do Roeyi, Polski i T urcy i .

3) O c h r o n a  c h ł o p c ó w  p o d  o p i e k ą  ś w A n t o n i e g o  we  L w o w i e .  
Sprawozdanie  z przychodu i rozchodu od 1 stycznia do 31. grudnia  1859.

4) S l a r o s t w o  S a n o c k i e ,  Dokument z r.  1403 i kilku lat późniejszych. 
VVyp's z m etryk koronnych zaw ie ra jący  r e w iz j ę  S taros tw a Sanockiego, 
uskutecznioną r .  1565 przez  Krzysztofa  Sol.o owakiego, s ta rosty  rugoziń- 
skiege,  na mocy us taw y  z r.  15ti3.

P r z e w o d n i k  l w o w s k i .
W  dru k a rn i  M. Poren.by wyszło d/.ialku gospodarcze,  u ’ożone i wydane 

przez  Szczęsnego Kluczyc&iego. P i e r w s z a  c z y ś 'o  (k tóra  dawniej  wyszła 
osobno),  traktu je  o dokladnem i korzyslnem ze wszech m a r  uwędzeniu w sze l ­
kiego mięsiwa bez  ognia i dymu (w  bajey mokrej) w* przec iągu  1 do 8 godzin. 
D r u g a  e z ę ś ć  zaw ie ra  rozpraw ę  i przepisy zakonserw ow an ia  p rzez  u lng ie 
l,ita wsze lk ich  zwierzęcy .  1. i roślinnych substancyi u c d iu g  słynnej metody 
Apperfa,  a mianowicie  gotowych ju ż  potraw mięsnych wszelk iego rodzaju .  r0~ 
solón* tęgich (C onsom nie) , wszelkich ja rz y n  i ow oców , mleka, śmietanki ■ 1 
żętycy, magla majowego, piwa i drożdży piwnych, ga la re ty  do odwilżania p ie r ś ’, 
esenoyi kawy i herbaty ,  soków medyeynaluyoh i owocowych bez cukru ,  syr»Pu 
■z moszczu winnego do lodu i t. d. T r z e c i a  c z ę ś ć  n a reszc ie  traktuj® 0 
czyszczeniu  zwykłej  okowity i o robieniu  z niej do użytka domowego konia! '11 
(Coignac), wódki f rancusk ej, a raku  i rumu sposobem bardzo  łatwym i iiizko* 
s /łownym. Dziełko lo, p ie rw sze  w swym rodza ju  w ję / . jk u  polskim, nap is3” ® 
jes t  przystępnie  i s ta rann ie ,  a obok n iezaprzeczonej  wartości  l i te rack ie j  zal®ca 
się szczególną  pożytecznością lale dla w iększych ,  jak  i dla mniejszych goś?0 '  
da rs tw ,  i zas ługuje  na  uwagę  i r. /p o w szech n ien ie .

G ł ó w n y  R e d a k t o r  M .  t $ z r z e t i i a w a  ć H a r S y H i , 7j c . k. galic. d rukarn i rządow ej.


